
Rok XI. Petrolrow, dniu 17 (29) Kwietnia 1883 r, N·r. 17. 
Prenumerata w miejscu. 

rocillic.. . . . TS. 3 kop. -
półrocznie. . . n. l kop. 50 
kwartalnie .. n. -kop. Hi 

Za odnos~enie do domm kWilI" 
, .. llli.e kop. 10. 

Cena pojedynczego numera 
kop. 7 i pilI. 
z przesyłkO!: 

rocznie 
półrocznie . . . 
kwartalnie. . . 

rs. 4 kop. ~o 
rs. :! kop. 20 
rs. l kop. 10 

y Ogłoszenia. 

'II l razowe po kop. 6 za. ... i_ 
petitu lub za jego miej"u. 

za 2- 6 razowe po keI'. 4 »a 
wiersz. 

za 7-10 razowe po kop. 3 !Ul 

wiersz. 
Cena ogłoszeń na pierwszej stro­

nicy podwójna. 
Reklamy po 10 kop. ZII. "iella" 

petitu. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyj a głowna, w domu 1 W-go MicheIsona 

obok Magistl·atu. - Ogłoszenia przymuj~: Redakcyja, - obiedwie 

ksiegal'llie w Petrokowie,- oraz po za granicami guberni petl"O­
kowskiej wyłącznie agentura "Rajchlllan i Frendler" w Warszawie. 

Prenumeratę przyjmują w Pe!rokowle. Biurf' Rf/dakcyi 
stochowie "Nowa kSięgarni,. "-i prócz tego: 

w Czesoochowie W. Zieliński. I w Łasku 
... BędZlUle » JaUlszewsltl Stan. w Łodzl 
w: Brzezinach " Krzemienie"ski Ju!.j w Radomsku 
VI' Dąbrowie " Dziewiątkowicz J. w Rawie 

i obie księgarnie. W Czę-

W. Grass . 
• Janiszewski Leopold. 
» Ruszkowski Erazm. 
• SZl:lfłodzińsu. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o ~d z i e I n y m s t a t y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

- Biuro redakcyi dla interesantów 
otwa.rte codziennie od 2 do 4-ej popo­
łudniu. Ogłoszenia przyjmowane są \V tym 
samym czasie. 

Browar w Rawie od l (13) kwietnia r. b., 
wydaje już piwo lłl,growe, jasne i !ldrowe, 
znane pod firmą 

Piwo Rawskie 
Adres: dom MicheIsona obok 

stra tu. 

Magi- Cena antałka Rs.3, dwu wiadrówki Rs.2 kop. 
50 be~ procentów, franco stacyj a Skier-
niewice. (3-1) 

wackie i gimnastyczne, istniejące w tak o· 
gromnej ilości, dzielnie przyczyniają. się do 
l'OZlVOj u głównych organów ciała człowie­
ka. Oprócz tego, ćwiczenia podobne do­
stnrczl\ją. wytchnienia umysłuwi, odryw:\jąc 
go od marzeń, tak szkodliwych w tym wie­
ku. U nas żal bierze spojrzeć n/l. zwiędłe 
tW!ll'ze, zapadłe policzki i zagasły wzrok 
tych pr'z)'szłych ojców rodzin i filarów spo­
łeczeństwa, gdy, wstawszy od książki, w spo­
rach filuzoficzno-społecznych szukają 1'07.­

J·ywki, znajduią.c w nich nuwą. pl'zyczynę 

- Dnia 20 kwietnia (2 mll.ja), w sali Sądu Zjll.­
zdowego w micśoie tutejszym, odbędą 8i~ 

4 Licytacyje 
na liprzedaź: 3-ch domów i l-go pla­
en, a mianowicie: 

- jednego domu na rz ecz SS-ów Michel· 
10 D, wystawionego n'l sprzeclaż .w. drodze działów, po­
łożonego pl'Zy ulicy PetersbursbeJ obok maglstratn. 
Licytacyj3 rozpocznie się .od sumy \'s. 14,148, 

- drugiego domu na rzecz tychże SS-rów 
Micheison. takle IV drodze dział6", przy ulicy Nowo­
grodzkiej (dawnj' hotel Warszawski). Licytacyja od 
sumy 2) .000 rs. 

- phtcn na uecz tycaże SS-ów Michel90n, po­
m\~dzy ul. Zamm'ow,\ i Kijo '(sk~ ohok łl\~ienek. Li­
cyl&cyja od 'i,OOO rs. 

- Oprócz tego, w tymże dniu i tamż~, 8przedany 
zostauie przez pl,bliczną licytacyję d.om Wp'gliń­
I!Ikiego ( Iawniej Br"dv,.ic",,,), przy ulicy Moskiew­
~kiej (Bykowskie Przedmi.eście). Licytacyjll rozpocznie 
się od sumy rs. 21,000. (2-1) 

D
o zakładu f()tograficzn"go J. SZ llkalsklego PO­
trzebny jest Uczeń. posiado.j'lcy zdolno­
ści do rymuków, z kwalifikacyjll.mi naukowe. 

mi z klas para. Zawiadamia się również, że zakład 
zdjęcia dzieoi i os6b, nie mogących dłużej pozować, 
u8kutecznia naj nowszym emulsyjnym spo-
Mobem, n la minut z\YunJ"m. (3-2) 

Do sprzedania z wolnej ręki 

SMUTNY OBJAW. 
znużenia duchn, a co zatem idzie i ciała. 

Od pewnego czasu samobójstwo stalo się Gimnnzistn, zrlnniem nnszem, powinien chwi­
ChUI·obą. ducha epidemiclną. Chorobą du- 1e wu1ne od zajęć szkulnych więcej prze­
cha-bo jakże inaczej nnzwać ten wstrząsn- ;maczać na rozwój ciała, niż na szermierkę 
jący wszelkie muralne pojęcia czyn, gdy ustną nad filozofiją i naukami społecznemi. 
jednostka, pod wpływem bła hych, juk zwy- Ta ostatnia właściwszą b~dzie dla mło­
kle, powodów, zryw3 nici wiążące ją. ze dzieży uniwel'syteckiej-dla tej epoki w ży­
światem i targa się na własną egzystencyję· ciu człowieka, która wszędzie i oddawna 
Jeżeli jednak rozpowszechnienie się pudo- jest przeznaczona na studyja ogólniejszej 
hnych czynów między ludźmi dojr·zalymi. natUl·y. U nas rozwój organizmn fizyczne. 
lub !)l'zeżytymi, ludźmi co wiele Pl,zebyli go jest. u młodzi gimnazyjalnej zamulo u. 
walk życiowych i doszli wreszcie do zupeł- względninny. Czyż można się potem dziwić, 
nego rozbn\t. z zewnętrznym i wewnętl'z- g<ly chol'obliwy taki młodzieniec, którego 
Dym światem, zastanawia, to u ileż więcej woll'1. i umiejętność opierani!!. się uczuciom jest 
dają do myślenia samobójstwa, dokonywa- osłnbio1lt\ skutkiem zwątlenia organizmu,'w 
ne w zaraniu wieku. przez ludzi co żyć za- ch wili Pl,zeci wności, jakich życie tyle dosta!" 
czynl1ją ... pl'zez młodzież, nieraz gimn~zyjal. cza, nie może wytrzymać walki popędów ne­
ną. gncyjnych z poczuciem samozachowawczem 

Gdzież tu owo doświadczenie, co prze- i niema sił odepchnąć od siebie ponętnej 
konało młodzieńca, o konieczności przecię- dla egzaltowanego ducha myśli o przyspie­
cia paRma życia? gdzi~ te walki, co złamać szenie końca bytu. Staranie się Zl\tem o 
mogły ducha, ktÓl'Y dziahlność zaledwie rozwój organizmu pod względem fizycz-
1'0Zpoczą.ł? Nieszczęście to-bo czyliż nie nym, byłoby, zdaniem naszem, rzeczą bo­
jest nieszczęściem spotecznem, gdy jedno- daj czy nie najważniejszą.. Ale to jest do­
stka ~oby: mo~ła w pr~yszłości wiele. usł~g piel'o jedna strona przedmiotu. Scepty'~yzm, 

Posesyj a w Noworadomsku, przy zbiegu d, .. óch oddnc ogołowl, pozbaWia wlasnowolme ogol bruk milości dobra oO'ólneO'o ideałów ]"oz­
nhc położona. i. jednym bokiem ze sta-, ten jednego z kółek, jakie ona w ol'gani- winięty do krl1ńcow;ści du~h analiz~ i VI" 

cdY.yJc·ąYI' drogi !"elaznej o~l strony eks~ed-O zmie spolecznym stanowi.-i. u nas od .. pew- końcu bruk te!!o stanmia, J' akiem l'l;dziua 
granIcząca. obeJllIująca przestrzem d 1 d Gd d ~ 

32,000 łokci kw.; IV uiej są: nom i oficyna mieszkal- ne~o. czaau O g os znaj uje. . ~Iez .a- pow'inna otaczać człowieka w chwili prze-
ne, zabudowania gospodarc~e, oraz obszei'Uy spi· wmeJ ~Iysznn~, aby młody Cl'lłOWI~ll:, ni~' 1 łomu i walki-oto druga jego strona, 
chlerz. p.OJ'ZUCIWSZ! )eAZCZe ławy szkolnej, życia ' :Nie tu miejsce rozbierać, co jest przy 

Posesyj a ta, oprócz bardzo dogodnych i przyje- Slę po.z.bu. Wlał. ,. . czvn" rozwinipcia sip mipdzy młodzieżą na-
mnych do zamieszkauia lokali, przydatną jest z poło- D dL k h b k l J'" """ 
żeniJ\ swego i do&tl\tku wody, na wszelki za- zIsIer ""ypa ww ta lC ywa po -J - szą, w cZUilach ostatnich negacyi absolutnej 
kład przemysłowy lnb handlowy. Hy- k~ w CIągU . l·ok~. I nasz,a okolICa była I w kwestyja<Jh wiary; tu notu}emy tylko ten 
poteka uregulowana. llledawno śWIadkwm czegos pudobnego. I f(,kt, na ktÓl'y każdy nieuprzedzony się zgo-

Bli:isza informll.cyja w Petl'okowie, w Redakcyi Prasa pery]' odvczna ma prawo i obowiązek dzi i dodamy, że o ile hietorYJ'a, 11tatystyka 
~ Tygodnia., lub ua miejscu u A. Dobrzanskiego. -

( 6-~) notować podobne objawy i grunto\'\'nemu i obserwucyje życiowe osób, które uię wta-
------------------- poddawać je rozbiorowi, celem odszukiwa- jemnicznły w rozbierany przez nas objaw, 

Potrzebny jest nia przyczyn i wynajdywania środków za- wykazują, w czasach i krajach, guzie sce­
radczych. ptycyzm ten nie jest tak silnym, i'\amobój-
Każdy głos, podjęty w tej materyi, po- stwo bywa rzadsze, fi i dziś młodzieńcy z 

do kancelaryi Notal'yjusza ?f Będzinie. Wiadomość, winien być wysłuchanym. Niechże i nam rodzin więcej religijnie nastrojonych, zna­
w Redakcyi pod literami J. Z (2-2) wolno będzie wyrazić przekonania oparte cznie mniei ulegają manii pozbawiania się 

już to na obaerwacyi, już też na rozbiorze żYClia. Rodzina zatem i osoby, którym 0-

psychicznym i etycznym wamnków wycho- pieka nad młodzieżą. jest powiel'zona, win­
wania obecnego młodzieży naszej. ny umiejętme, rozsądnie i tnktownie, a nie 

POMOCNIK 

Pomiędzy ,lwoma stacyjami drogi żelazuej Wllrszll· 
wsko-Wiede{lskiej, po 10 wiorst od kożdej, jest do 
sprzedania 

Folwark, 
Na pierwszem miejscu postawilihyśmy fi- ,~b>I'ew .ied.n~dr. duchow:i Czasu d~iałając, prze­

zyczne przyczyny, a mianoVl icie zbyteczne cnv ko takIej absolutne) negacYI walczyc. 
rozwinięcie systemu nerwowego, nadcznłość Poczucie obowiązku względem społeczeń. 
organizmu, jaką spotykamy u młodzieży stwa ~ilnie odczuwane, jest ta.kże pra,..,dziwą 

przestrzeni blizko mórg 200. wtem łąk nadrzecz. naszeJ'. Gimnastyka, tak gdzieindziej· roz- tam". dla !)oppdów samolJó.J·cz.vch. Kto ko-
dwukośnych, mórg 40; bndynki w~zystkie nowe - ~ ..." 
w Zlilpelnie dobrym sl3uie; dwór murowany, wraz pow5zechniona, U na.s jest prawie że niosto- cha In·aj swój i wie, że jednym z celów ży­
z ogrodem, warzywnym i owocowym. Folwark posia- sowana. Dwie nawet godziny na tydzień cia jest i powinna być praca nad dobl'em 
da Browar m~rowany, oraz I)ropin~cyję~ urzędowych ćwiczeń, tu nie wystarczą; spo- ogółu, nie tak łatwo tal'gni~ się nil życie 
łrzynoszącą l'vczne) J~lerzalVy rs. 3,000. Słuzebnoścl łeczeństwo powinno zatem uzupełni.ać w tym własne, jl~k ten, co jest zwolennikiem za. 
:llldny<:h. '. " \ l l' b .. k' J h . '. . d . . . .. . b "S '. Wiadomość blIzsza w Redakcyl "TygodUla~, po- wzgę(~Ie 1,\ I szko.nego. wyc .OW.\f'I,I. II<\.Y. "omlll~ Cll.lIt,\S a .ego. 'ynOWIe 10-

między g ,dzlnami 2 a 4 po południu. (6-5) Zagranicą stowa['zyszemt\ śpIewackle, pty . dZin, w ktorych uczucIe obovm~zku oby-
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watdsk:iego gÓl"Ujo, J'zaoko korlczą. samo-I dzin. Niech one, ten pierwszy świat cdo-I Rok, Tr~eeh Króli, d_a ,dni W:ielkiejnocy, Z!~lollyeh 
bójstwem. wieka, rozwijają. w nim upodobauie do li-' Ś'l'lllt,ek I Boze ~~rodnl1,le), nl~ b~dlt spełtwlUe nll.-

A 'd I I d·' .? ., ść dl t o t· t .' 'k;· ł' -'I. . l ' " stępUJ6ca c~ynno8CI: pUYJlUowanle ltst6 ... bupłAlnyca, 
.A ~ ea Y, m () Zleneze .. llll.W a eoo ela Uly l S7.tu ", 7.~IJ:t . lI.l ]t e,\loW'. ~lau- , lislów rekomendow"nyeh pienię:inych i warlościowych, 

co pl~kne I dobrt'. poezYJ:l I sztuka, czy I czą go zaclI'vyeac Sl\l lHgkll<!lO, patrzyc na i 1Yogóle posyłek; >tie bęcbie Leż wydawana na pocz· 
nie pl'zywiązujl!- Juazy do świata, razem r: dobro innych, jako na cel życia, :lo wtedy eie żadnego rodzaj u ~ore~polldel~cy,ja, ani też nie bę· 
jeO'o }'lonetami i bÓlem: Poprzednie poko- zimna lu'ytylca wieoz .. uie doprowalzi do ~ą, gpr~eda"ane markI koperty l Ililly oi\VAl'C~, Będoł 
l 

o,, / ;:, ..... l ' t,' < • l." . ,',. k" .. 1 " " . Jedukze dokonywane: wyd ·,.bywaulc korespontłencYI 
ema zy.} U,twoI ,t~l lI.t8zyc l ~18 IZ?W, ~lpatyl, ,cez w Z\\ I.~~ li Z tern I . ul}zel1l,tml ze skrzYllek pocztOwych, przYJlUowalJie gazet d{) ekspe-
wczytywały tnę w Dl e, lubowały SIę oplsa- Hlcl\luenn da mużno"C oJszukaulU punktu I dyjolYllnil\, wysyłanie poczt ko lejowych i dor~czanic 
mi natul'Y, ~' jakie literatul'1l nusza tak bo- wyjc;cil1. 7. każJej pl'zeciw])<lści ży()l()\Tej. do domów brespondencyi miejs!dej i zJl.Ulie,iscewej, 
gata, kocltnł} i cierpiały n~ze1U z uohatc:l- lL orn ~aZ Cl. 

r:l.mi naszej, luob og\)lno światowej poezyi. 
Dziś-któż z młoJzicży rozbiera i stu(lyju- -- W sprawie domowego przemysiu zabiCI a 
je te sk:arby piękna, :lrcyJzieła myśli. Dziś WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. gt\ S t.SłOW071: W l,;\lic,)'i światli (bywatele 
rzadko dla kogo z wzragtają.ce~o pokolenia z hr. Włodz. Dzieduszyckilu na czele, nie-
stano\~i to ideał. Są. JlnL:.vda i teraz idea- mniej wydział krlljowy i towarzystwa tam-
Iy, któr'ylU pokton bije młodzież, ~\ temi, - Nadesłane, tejsze, ~ajmllj'~ się gorliwie śród lulności 
jak wiemy-jest: postęp i anulizu; my je- Z rOlporząd~enia ministra spraw wewnęmnych, po- wiejskiej i lUa,tomi~steezkowei szerzeniem 
d k d . l I cztowy Departnrncllt podaje do ogólnej windolJHlści, że 'd ,.. . dl ó l ' I, ' na w ,J'e ?tostrom'llm rozwoJu tyc 1 \\'1:1.' Wla omosCl l !>fO ( W U eps/.eUla zaov.ątliow 

;y Pl'zyjl,nowauie i wydawanie korespottdencyi wszelkięgo d ' 
!lnie ideałów, widzimy cz,"ść zł'cgo. Nie je- rodzaju, jak również i sprzcdaż marek pocztowych, praey pro uKcyjuei nt\ tern polu, zwłasz;<;za 
steśmy bezwzględnymi zwolennikami kon- kopen i listów oLwllrtych, w pierwszorzędne duie ś ,,-ią· W ty('h mirjsCllwościacl" gdzie przelllys4 do­
serwlltyzmu, lub wrogami postępu i t\nali- tec.nc, uroczyste i galowe, zosmją, wstrzymane, a mia- mowy rozwijać się już PO('Zl!{ - fi. przez za-

O ,l ł CI' nowieie: IV dzie{l Imiellin Najjnśniejszee:o Pali,. i Naj- kI -,' I ' ł '1 h' d t . zy. wszem, rozumiemy te iuea .v. 1Cle· ~ tl.!lanle sz;o spee)'Ja uyc l os al'czame - jaśniejszej P:l~i, dzień Noweg? RokIl, Trzeeh Króli, 
libyśmy jednak wyrazić zuanie, że jedne pierwszy i drugI dzie{l Wicl:'iej Noc)', dzień ś", Tr6j. wzorów do wyrubów, szczepieuie drobnego 
bez dl'ugich prowaJzą uwysł lUłody na roz- cy, pierwszy i dragi dzień B ,żcgo Narodzenia, w dZień domowego przemysłu odbywa się Lam wszę' 
dl'oża, że tylko polączenie tych i tamtych Oczys6czenia Najświętszej Maryi Panny, Z .. iastlwa· dzie, gdzie tysiące jeszcze godziu niezJJ.ję-

. l k' nia N, M, P" Wniebowzięcia Pańskiego, Przewiellie- t h d ' I' . , . . w zWla.z (U z IH':lCl> i zamiłowaniem nau l, ' yc pracą na. nprawą ro l l lUneml l\a)e-C" nia. Panskiego, Narodze.ia N, M, P., \Vniebowzięcia " 
może sprt>wadzić hannoniją. człowieka ze N, M, P" P,)dni~sienia św, Kl'zyża l Niopokalancgo ciami gospodarskiem!, marniej e bezpłodnie 
światem. Poczęcia. N. M. p, dla produkcyi krajowej, 

Zbyteeznie i jedno8tl'onnie rozwijany W niedzielc i wszelkie mniej uroczyste ŚI'I'ięta ko- U lias, przed czterema laiy, poruszył tę 

d h l· . k k' d d d I ścielne i galowe, sprzedaż marek, przyjmowanie i wy· Al k d hl k . k' b 
uc . una lZy l -l'yt! l, .0pI'owa za o tc- dawanie korespondeJolCyi nskut!czlJiać się będzie tylko spl'awę e san er <\ OWIec l, w OSO no 

go, ze młody człOWiek, uJ<j.wszy '" swe kle- od godziny 8 do 11 rano. wydauej broszurce, opisawszy to, co już na 
szcze zim~ej rozwagi życie, I!rzy~ho~zi, do I l'od~!ąc ninie~.sze rozporządzeuie !'1i~isi~:D. .sp.mw !-Iolu domowego przemysłu w kraju posiadu­
przekonal'l'la że ono przedstaWIa wlęce] cler- wewnęl1z, do \\tndomoścl pubhczneJ, zalządza)ący my i w jakich kierunkach Illj.latwiej i uaj-

" '.. ,:. ". .,', : '., . \ wydziałem poczt IV gnbel'Jlijach: petrokolVskiej, kalio ł·'·· . 'b 'd ł 
pl en lllZ PlzYJ,~lllnOŚCl, ze Vi .1a~le SJllleICl skiej i kieleckiej, zawiadamia, iż wyżej wymienionc 'vV aSCIWlej r07.WlOąC y go Sllt a 1), w 1'a-
czeka go spokoJ, ze zatem śmlCrc tu stano- rozporządzenie to pocztowego DepHrtamentu, weszło w zie urządzenia odpowiednich po temu po mo­
wi korzyść. Niech więc spotka \\' życiu ja- wykonanie z d, a (151 kwietnia L883 r. i o~ tejże cy naukowych i materyjllJuych. 
ką kolizYJę idea samobójstwu zaslaje grunt d~ty wyd:nV~llle. 1 pr~YJ~o~allle korespondencYI wszel- Od owego C'ia3U, sprawa domowego prze-

, , ..' d' kIego rodzaJU, Jak l'OWUleZ I sprzedaz marek, uskute· l l d d ' 
przyfotowlI.n,r:; zyCIe D1ema, la ~lego pu· czniać ~ię oęuzie w wyżej wskazanym czasie i godzi. mys U usnę 'a; a je uak sprawa tu Olłosne-
wabow, bu nJe ooczuwa on Ideaław dobra nach, po npływie których c~ylłność takowa zostaje go znaczenia dla podniesieuia wartości pro­
ogólnego i piękna; wub jego niewyrobio- wstrzy~aną" Wręczanie za.ś list?1V .i ga.et przez li- dukcyi kraju. Jeżeli wpźmiemy na u wagę, 
na nie daje ouchowi sił oOl'ony-i wtedy stonoszow Ule ulega zadneJ ZmIanIe, JlllWe& podczas ile to godzin próżnuje ludność wiejska w zi-
'ł 'l' ' ' świąt uroczy"tvch bez wyjatków, . d k t . l . 

to \\' uSIJa (lOn, tal'f~.a S.lę, mL egzystencYJę, Skutkiem takiego rozpo;'ządzenia pocztowego De. mle, g y pora 1'0 u ,pows rzymu:e '" ,;ze loe 
roztrzyga walk!;;, do Jakle,] brak byl0 ener· partamentu, interesanci zechq załatwiać się w biu· robc.ty W polu, Ind nOSl: 7.aś wi elu osad i mia­
(I·ii. Gdybyż w takiej ch wili mlouzieniec rach pocztowych IV gouzinach wzmiankowanych, ściśle sLeczek l\le rolniczych przez rok cały -śmia­
~apotbł koO'oś, kto by go cieplem uczuć stosują,c się do tako,,~ch, gdyż prze(ll?-ż~Jlie pl'zyjmo- \ ło twierdzić będzielny mogli, że zal~iedbanie 
r~dzlll))yc l . ogrzał" wy~~zt\ł, ze powo y późlłego przychodzenia do bióra pocztowego imcl'e. ?>Jzn."J!Dlelllil-, t.eJ ~c/.nej aruzO UdUOSl:I Kra.: 

, l '"' ' , d I wallla kOl'eSpOłłuOllCYJ przez nrzędu:kow z p "1,,,,1,1 \,.. '. . l ' , b . ,l l . '" 

nIeszczęść l pl'ZeCIWnoscl są })l'zesadzolle, SRntÓW, zabierałQhy tymże lll'zędnikom ezas prze- JoweJ li gałęZIamI domowego przemysłu J 

pokrzepił wolę i wzmocnił, dudał otuchy,' znaczony do o.lprltwiau.ia listów" ~kut~em cze· zaniedbanie zach~cenia jej do konystnego 
wskazał obowiązki i cele życia! Wieksza go , korespondencyJIl .pl'zy]ęta wcześllleJ, Ille mogłaby za;ęcia marnowanego dotąd czasu, łatwemi 

, , n] l, . 'l' d' ł', b d ~ ł _ byc tego samego dllla zaraz ekspedYlowaaą· . ) b' bk . . . k'" . 
CZ(,ŚĆ ty". l .ltOI OS.1 l?o DlOS ,t y pO wp Y. Zarządzający wyd.inłem poczt Odachowski;. sposo. aml za~o o~aDla, przynosI .IaJO\~l 
wem takich prOWIem opuszczoną głowę l Ekspedytor P?liewski. z kazdym rOkIem lllepowetowane, moze LUI-

wstrzymałaby się przed fataluym czynem. (PL'ZYP, Redak,),. z, pOlVodu ogłoszonego. przez De- lijo'1óW sięgające straty!.. 
Tak jest. Rozwiązanie tej kwestyi, zu· pal'tam~nt, poczt ?koln!ka ~ocztowego, wYlllkły. pc .... ne NiezapO!Diuajmy o tern, że są kraje, gdzie 
b" . - , " " ,'.. , b" To {westyJe l wl\tphWOŚCl, ktore .Gon, Urzędowo w ten Ł d . l d "' .. dk· 

p~ lezeme w z~ ast,ljące,l !Danu samo 0Jst\'i.\ sposób rozstrzygl\: n W ciągn wyliczonych w okólniku p~zemys omowy zapewma u nOSCl Slf. l 
mIędzy l'l1łodzleżą. naszą, leży W rękach ro- 8-u dni dorocznycry, (Imieniny Ich Ces. Mości, Nowy metylko dodatkowe, ale nawet wystarczają ce 

WICEK PRZYARESZTOWANY. 
Dyjalog humorystyczny 

przez 

Ex- Bociana. 

U'icelc.- Głupstwo rozum zjadło! to nie 
cło wiek-ino mimiec! 

Pisarz.-Niema co długo rozprawiać: uę­
dziesz siedział trzy dni o chlebie i wodzie, 
a jak się będziesz znał m~ rzeczy, to ci mo­
gę ulżyć kary. 

Wicek.- A jle pon chcą? 
Pisarz.- Tl'zy ruble. 

ście, niedocekanie wase! głupstwo rozum 
zjadŁo! 

(odkorkowuje flaszkę i pije raz i drugi), 
ha! niezło śwarcówku, ino psiepary mimcy, 
coś do ni sypią; poli jak ogiń w zywocie, 
jakby elek na cholil'e zapad. 

(popija jeszcze raz), 

mimcy ~ zeby wos wściorności 
(Rzecz dzieje się w areszcie gminnym - ławka, przed Wicek.- Nie głupim- wolę siedzieć! 
nią ~tół prosty, - na stole dzbanek z wodą i boche- Pism'z, - To siedź i cierp głód, kiedy (Śpiewa). 

A sejmy 
wzięli! 

On; ~le~n)~. ci się tak podoba (odchodzi). Kogo biją _ mimca biją! 
S C E N A II. A bijcic tyż te bestyją: ! 

Wicek Sikora parobek wiejski. Połomcie mu ręce, nogi, 
..., k' ,. , 1Vicek sam. Niech polokom złazi z dro!!i, ,uap -1~WICZ pIsarz g!DlDny. ~ 

Icyk Sliwka-pachciarz, 'VVszyćko no tym ś~iecie poniewirka (Siada na ławce za storem). 
SCE I i ~gekupillstwo. Psio para m~miec, powie-I Jakem sluzył u popsednigo dziedzica za 

; NA . dZIał, ~I,. za psepl'.osemem panstwa: , ty pol- . foćmana do kuni to jakeśwa po'echali do 
(Pisarz wprowadza]' a,c Wick:t du aresztu). sko S\\'llllO!l1 - MIOtem "'o machn",c w łeb K k l'b ' k' d' ~ . k . .. "'. ,"" 'ra owa WCI I'y lem, o WOZIC paDln-e 

Pisarz,-Stosownie do wyroku sądu gmin- ale~ Sle wsts>:mnł l powledzlOłem m~-u- na pensyję z ponem dzied7.icem, cuda si~ 
nego Z dnia l (13) mm'ca r. b., N~ 2:l3 i ~Z~l\~s: usy wl~lmoznych pa.nstw~t l1~Ys som dziołyJ·-a miołech Lat Ila ćtyry kunie siar­
na mocy wezwania tegoż są.du z dnia 4 (16) sWID?a • A pseCle.pon.Mencynos" co jest psy cysty. Jakiśwa wjechali na rynek, jak lIie 
t. m. i r., M ::l 90, skazany jesteś za obelgi są..dzle, pedo, z~ Jak jede~ drugl~u, co po· hukne roz z bata kole kościoła Panny 
słowne przeciwko dziedzicowi W-mu Fryue· Wl ~łego, abo .Jeden druglgo spoDlwlro, nil.; Muryj, a. tu Panie Świety, wyrywo się pa­
rykowi Schweinfleiscb, na H'zy dni aresztu wzaje.m, to lll~l), kary;. :: tu bach! stedz rvsolka z reki jakiś i~ości od takigo hu-
o chleltie i wodzie. cl.1łople, o głodZie tsy, dni l tsy nocy za g~~- k"u-i f!'U1 he"t Z:l. kościół'!.. Jak nie poprowie 

Wicek.- Głupstwo rozum zjadło! abo to plgo ~llmc::! Jak pUllstwu pedolU psekupm- lUości panku drugi roz, jak nic:l polne oko-
dziedzic? stwo l kUlllec, ł " u' .. } . . U' śl ' l' l .. l d o SWletego H oJcIec u\ - a tu pl~CJU 

Pisarz.- Tylko co? III my ;1, Z? jO ta 0. g.Upl l Jy e u su - faktol'ó~ zydów _ klar)s na zimie od 
IlT' > 1\.T·' 'd . d chym I)y8ku "'mI w kOZIe . k' l' kb . h ' rnceIC.- .ll'..I.lmleC a me zle zic~-jo dlo ".. J.', wJel "leg-o strac lU ~ ja' y w mc pIerun 

moigo dziedzica dnwnygo znołcch respekt (w/dobywa z. ~Iesze~l, .Jednej filaszkę. z trzas!-Dziedzic muści panku, sięgną.ł ręką. 
j~tk sie pat:;y, 'lle dlo mimca ... niedocekanie wodką, z dl'uglC) ol)\\,)lllętą w szrnat~ k:eł- do ldesen i, i dot mi gorśc piniędzy ma­
jego~ basę), łych ze śrybla, o~tl':'jackich: miolcch za co 

Pi8J./'Z.- Niemiec t:lki 8:l.m pan i czło- zr- hy\le lU siedzial hez napitku i przez ja- pic bez cały tyuzien. A mimice psiopar.t, 
wlek jak i ta.mtcn, • kicgu kl1:5\';a, I zch,n;h tu Zllllll'uiał w Jl:.tre- niech Pon J~zus broni! ani pśtyknl!ć niedo 



l' Y D Z ł~ 1\. 

do wygodnego utrzymania, jak np. w Szwaj- stkich członków jest 176, a kapitału 4,819' bryc-zną, założoną przez fahrykanta Silber­
caryi. Co do gałęzi przemysłu domowego, rs. 75 kop. .teina, dla. dzieci robotników i dzieei pucu­
przeważnie przez ekonomistów w każdym Z powyższych cyilr wydzimy, jak słabo u j~cycll w fabryce. Nauka odbywa się tr»y 
kraju do obszerniejszej propagandy z~leca- ~as prosperuje kasa oszc7.ędności, - jest to razy tygodniowo, a mianowicie w nie#Lielę 
ne sił! te, do których materyjał surow'y znaj- Jeden z bardzo licznych objawów niegospo- od go!lhiny 2 do 4-ej, we wtO'l'ki :zaś i czwar-
dujo się na miejscu, że tak powiemy pod darności naszej i niepamięci o jutrze. tki od godziny 7 do S-ej wieczór. 
ręką producentów. U nas WIęC do takich Przejrzyjmy p'ldobue instytucyje w niem- . ,. . 
matpryjałów zaliczyć możemy: len, wełnIJ, czech!... Tam ir.ac7.ej um;ejl}, pracować i 0- ' - ObJasmeme ~Art. nad.). W zeszłym nu~ 
drzewo, słom~, wiklinę, i t. p_ Ileżby to za- szczędzać; dlat",z" tei. w walce o byt ... ~er~.e "T~godnla zabrał~m głos w kwesty l 
możności przybyło krajowi, gdyby tu i ow- zwyciężają-tak, źwyciężajl}, stanowczo! blbh)ograficznego notowama artykułów dzien-
dzie po wsiach dot~d z dawnych lepszych . . . nikarskich przez pisma prowincyjonalne. Mó-
czasów przechowany z1\'yczaj przerahiania - KSlęgoslJIiz . . Od ::n~dawne.go czasu pOJa- .,rem, że między innemi należy także oz na-
lnu lub wełny na domowych krosnach, na- I w!l s~ę. v: n.~szeJ okollC.Y kSlęgOSU.Si. Gdy czać ilość wierszy danego artykułu. Reda­
powrót zakorzenił się między ogółem ludno- wlęce~ J~z ~IZ .sto s~t~~ bydła. wyclęto-na- kcyja w przypisku uznała. to za zbyteczne. Ze 
ści wiejskiej, w czasie długich wieezornic g~e ZJaWIł SIę ,l W ~Iescle, po~~m~ że wszel- względu na ścisłość biblijograiczntt, ozna­
zimowyeh. O ileż nasze małe miasteczka i kl,e d motebne sr~dkJ ~s~l'ożn~sot ~lle był! z~- czenie ilojci wierszy byłoby rt:eczywiście pe­
osady nierolnicze, przeważnie przez próżnu- ~I~ bane. W tej chWIl! .d~wJaduJemy Slf), Ile danteryjną pn6sadzą· Nie o ścisłość mi je-
j~cą ludność Ż'ydowską zamieszkałe, stałyby JUZ 20 sztu.k bydła wytZll1ęto. dnak chodziło. 
się zamożniejszemi, gdyby w pośród ludno- . :- Dzięki pomocy państwa O. i ooętnemu Zwróciłem uwagę czytdników, że notatki 
śei tej zaszczepioną została. wiedza łatwego W~I~Ż, a zorganizowanemu umiejętnie gronu Łiblijograficzne mogłyby mieć także bieżIł­
przerobu jakiegokolwiek rnateryjału Rurowe- mleJscow~cb amatoró~, przygotowuj!ł się 2 ce, informacyjn.e znaczenie. Mieszkaniec pro­
go, dostępnego dla niej bez trudności i ko- a~atorsk~e przedst,aw.lenia: jedno przed, dr u- wiocyi korzystający z notatki hiblijograficz­
sztów. gle po ZIelonych SWlętaeb. Pierwsze ma się nej, nie wie, czy znnotowany artykuł jest 

Godziłoby się więc bez dalszej odwłoki, składać z muzykalno - wokalnego koncertu. obszerną, korespondencyją, czy też krótkllJ 
lając: siE; sprawą, domowego przemysllł w oraz dwóch jednoaktówek z francuzkiego: wiadomości!}, dla której nie warto wypj~a.ć 
kraju; za najwłaściwszą, zaś drogę ku temu "Poiar, w klasztorze" i "Raptus"; - drugie sobie nUIReru oznaczonego pisl!la. Jakklll­
uważamy dokładne poznajomienie s~ z tern, ma hyc czysto dramatyczne i składać się z wiek wartość artykułu nie mierzy si~ ilo­
co lui na tem polu posiadamy, za pomocą trzech sztuczek również jedno - aktowych: scią wierszy, niemniej dla wyr~onycA wzglę­
urządzenia specyjaJne) wystawy wyrobów do- "Prelegent" Kościeleckiego, .Niepokój do- dów, uwa:bam 7.a potrzebne bliisze oznaczanie 
mowego przemysłu. Obeznanie si~ dokla- mowy" naśladowanie z francuzkiego i "Ta- obsze-rności notowanych korespondencyi. 
dne z tern co lud na~z, bez przyczynienia tuś pozwolil" z niemieckiego. Warsaawa d. 24 kwietnia, 

się inteligenc!i umie i g?zie umie pl'o<l~. - Do inteligencyi miałlta Łodzi 7.wracamy 
~o.wać, posłuzrłob.y za. najlepszy pun~t ,wy)- siE.) z ~silną prośb'h w imieniu Redakcyi 
se,la do obmy~lema nad:..l sposobów I ~ro~- "SłownIka G30graficznegol!, o nadsyłanie 1D6-

kow ?lepszfl..D13. tego, C? J~st, a za8zcZlplen~a tery jałów , do opracowania artykułu o Łodz'ź, 
~o,weJ gałę.zl ,rodu~cYJ?eJ. pracJ ~a~, gdz~e (miasto i powiat) pod względem bistorycz· 
Je~zcze . tysIące godzlD zyc1a marmeJP w pro- nym, handlowym i saatysty<,znym. Redak­
żmartwle. cyja "Słownika", tego prawdziwie pomnillo-

Po zapowiedzianej na wi08nfJ bieżącego ro- wego wydawnidwa, podj~wszy rl.1.z tak tru­
ku wystawie konfekcyi w Warszawie, niech- due, wobec naszej apatyi, zadanie, radaby 
by wystawa wyr"bów c'lomowego przpmysłu, wywiązać si~ z niego o~leżycie. co też czy­
i pomocą umyślnie w tym celu z kraju ca- ni dotąd :l; godną uznania energiją. Nam 
lego zaproszonych współpracowników, zgro· więc należy jej te pracę na każdym kroku 
madzić zdołała obraz tego co jut mamy, a ułatwiać; wszystkim też ludziom inteligencyi i 
wątpić się nie godzi, iż wywołane przez nią dobrej woli zawieszkałym w Łodzi przypo­
zainteresowanie ogiłu tą spraw,\ - niemało minamy, ŻI.> na nich to spada obowiązek do­
się przyczyniłoby do jej propagowania w jak pomoienia Redakcyi .. Słownika" do dokład-
najszersqcJ.t .Ieołacb. nego opracowania artykułu o Łodzi. Obeo-

. . . nie kończy "Słownik" literE.) K.j czas więc 
- Tat6jsza kasa oszczę~n~ścl. W Cląl?u !o- zbliża się. Dla chętnych do podjęcia siE; 

ku 18.81 p~zybył.o uczestmkow 48, wmesl.o- tej wdzięcznej pracy, notujemy adres Reda­
no zaR kapItału D,274 rs. 25 kop. - ,w, Clił!- kcyi "Słownika Geooraficznego": Nowy Ś . t 
gu roku 1882 ubyło 37 uczestDlkow z Nr 59 l:> Wla 
kapitałem 3,374 rs. 67 kop. Obecnie wszy- • . 

nad kuńmi, a j!\k ci do strowne, to sie z 
z dyjoblem podzielis 

(pije z flaszki-potem 8piewa). 
Krakowiak. 

U nasygo pana·- chuslka pozłacana, 
U mimea beslyi- postronek na sri (bis). 

U napygo pan - okna pozłacane, 
U mimca psiopary-wiechciem ~alykane (bis). 

Dobra nasa pani-modli sie w kaplicy; 
A mimka nie chodzi-nawet ,do bnźnicy (bis). 

Panie necka nasa g16wkfJ w kwiatek zdobi, 
A córka mhncury-w k.ehni maiilo robi (bis). 

(pije i bije 1'1' 8tM pięścią.). 

Ten pisorz gminu y, to chyba elek przez 
rozumu! Zeby jo miot za psiopare mimca 
!1Z tsy ruble dawać, chybaby sprawiedliwo­
Ś'ci Boskiej nie było na świecie! chyba 
bych się wścikl Ale pon pisosz-to straśny 
majster, hol hol wsyćkim sie nizko kłania 
nietylko uczciwsy usr mimcowi, ale z pse~ 
proseniem i zydo\\'i-El un by sie ta i su­
chej mietle skrobaczce kłaniał do samy zimi, 
zeby mu co daJa w łape, bo za cuz to spra­
w! ~woi zunie kapulusik mości panku! tse­
wlkl na długich hobcasach, kiejby sierdziń 
u woza, suknią. z jak~llmitu albo cycową, 
opientom, jak nieprzymiezają.c torka dzia­
doska w wodzie stapIana!.. Cos robić ołup-

. ' o stwo rozum Zjadło! 
(pij~ i przekąsa kiełbasę). 

Spiew - krakowia k. 
Drogi panie 1I'ujciel dyć sie Boga bójcie 
Choć bida d.skwiro-pon piBosz obdsiro'(bil). 

- Łódf pozyskała znowu jedną szkołę fa-

Choć mu pSJ'Prowadzić ciele ua podworzec, 
On woło na ciebie: .dawaj rubli korzec" (bis). 

Nie korzec to korzec-ale dwa koroyki, 
Bo mu trza dla baby-na nowe ts.wiki (bis). 

(głos za sceną.). 
Pisarz.- Wicek l 
Wicek.- A co? 
Pisarz.-Pan dziedzic Schweinfleisch ka­

zał cię zawiadomić, że jeżeli go przeprosisz, 
to ci winę daruję, rozumiesz? 

Wicek. - Cy ŚWl'\ńflaś cy nie Śwańflaś 
zawse tT'imieci niedocekanie jego, abym g~ 
miał pseprasać; jak mi jesce roz powi, ze 
jo, Wicek Sikora, chłop z chłopa, jestem 
polsko świnia, to ja mu dziesięć razy to 
samo powim i jesce mu w podatku co psy· 
lepie, ze mu sie dziadek Swańflaś psyśni. 
Głupstwo rozum zjadło! ale j:l. nie byde 
taki głupi: jak na są.dzie gminnym przegrom, 
z wyroku nie byde kun tent, ino zaroz za­
hapeluje do prezys:4 są.du, n mimca prędzy 
jak mnie do kozy wsadzą.. 

Pisarz.- Pamiętaj! że będzie~z żałow:\ł 
Wicek. Idę do pana dziedzica z odpowie­
dzią. 

Wicek. - Nie bydę, idź pon sobie kaj 
chcesl 
(uderza w stół pięścilło i śpiewa podchmie-

lony). 
Kogo biją-milllca biją! 
A bijcie tys te bestyją l 
Połomcie mu rfJce, nogi, 
Niech polakom zlali z drogi l 

A to ci panie cysty kumendyjont, ten 
pon piaosz: niby to polak, a z mimcami 

M. B. 
(Przyp. Red.). Powyższe obja!nienie sz.­

nownego kOfp!'pon'dpnta, bynajmniej nas nie 
przekonywa; boż przecie zamiast zmudnego 
i pedaTlckie/?:o obrachowywa.nia ilości wiHszy 
w danej korespondencyi, lepiej i krócej, prq­
tacz~jąc. treść jej jak chce szanowny autor, 
pOWIedZIeć: "UJzmiardra" lub: ,.kore8ponde1ł­
cyja dtuź8za". Jesteśmy nawet zdania, że na­
Jeżałoby sifJ ograniczye na notowan.iu tylko 
tych ostatnich; zadaleko bowiem doprowa­
dziłoby nas notol\lllnie doniesień z prowin­
cyi o pojedynczych faktach, w tak zwanych 
" Wbdomościach .bieżącycb" -doniesiet\& któ­
re po większei c1.ęści ulegają ieszcze pozniej­
szym sprostowaniom Jul) odwolaniu, iako nie-
dokladne lub całkiem fałszywe. • 

. - Kwestyja pod~iesienia opłaty od zagra­
llIcznych paszportow, została odłożC.nlł do 
zdecydowania na jesień. 

- Wypadki w gubernii : 
Od dma 24 marca do 4 kwietnia,. bylo 

poiarów: z podpalenia 3, przez nieostroz-

tsyma. A zeby cie pseklęty świcibako cho­
lera sturuowala, zebyś sie chlebem mimie­
ckim udowił, zebyś go niestrawił. Łakomiec 
jakiś-i to niby polnk, a mimcowi sie kła­
nio, jak zycl swojemu panu Jezusowi! 

Śpiew- krakowiak. 
Polocy! Polocyl .y we dnie, cy w nocy, 
Nie kochajcie mimoa-tego cudzozimca! (bis). 

Jak wedle was siędzie-to was głaskać bf}dzie, 
Lec wnel za łeb złapie, pa Jurem podrapie (bis). 

T~a wygonić mimea, za eerwoae moze, 
Niech tam pazurami :ola zimniaki oze (biB). 

S C E N A III. 
Wicek i lc.yk. 

(Wicek chowa flaszkę do kieszeni). 
lCJk (wchodzf!c). - Witajcie Wicku! jo 

tu d~ wai psi,szed, tak na od",iedżyny. 
Wtcek.- Bog zapłać lcyku, a co ta sty-

chać? . 
leJk.-Ny! nic nie slichncz; ino jo tu tak 

z myłoszerdże tu psichodze, aby wa!! z te­
go krymynału wydobycz! 

Wicek.- A jakim sposobem? 
lC.yk.- Ny! wi mocie mój Wieku hardzo 

delikatny rozum; wicie, ŻQ kto jedzie to 
smaruje. Jak wy docie panu pisu1'żowi dwa 
ruble, to git gescheft, będziecie wolni jak 
ten ptaszek co szpiwo. 

Wicek.- Za sto por dyjohłów '!Dom dllć 
dwa ruble. 

lcyk. Czekojcie no! wi, mój Wicku jak: sze 
tłżysz uwoinycie, to przez noc, obru'cicie dO' 
Ryezywołe dwa razy z O'kowitem i zarO'by-
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ilOŚĆ 3; w tymże czasie miały miejsce 4 wy­
padki nagtej śmierci, 

trudnią.ce się specyjalnie plotkami i t;kan- niestn.fo, powinienby zuać l'aport, że w oko. 
dalem. otwieraj<\ce drzwi prywatne ku pu- licy Z~\l'eckiej fabryki coraz więcej się ~)(ld­
blicznemu widowisku: organa poświęcone mo- noszf!,-że w miejscu jest tu dawno e~z~--
dom i strojom; pisma ilustrowane i- organa 8tują.cn przędzalnia hawełny i mała f~br)'-- Co prawda to prawda. Jedno z czaso- I' C . , krańcowych opinii, wierzgaJ'ą,ce na wsze SLro- m CykOl'Yl,- o cztery wiorsty w znrncJ pism warszawskich mówia,c o stosunku nasze] S d 'k f b I . k' 

publiczności do prasy, tak rzecz t~ przedsta- ~X n~miętną, i arogancką. polemiką. i napa- tru ze, wrę 'sza a ry m tejże cy oryl, -
wia: selaml. '" . ,dniej o d wie wiol'sty piec wielki, odlewnia 

_ Prasa nasza licha. wodnista. beZbal'w- 1 Tak tedy pu~lrcznosc, nasza lubi w: publl- :i:elaza i emalijarnia w Mijaczowie,-a zal'nz 
na! _ woła ubli('zność. ' cystyce:, obrazkl-plotk~- skandal-I ko&,u- obok stacyi Myszk6w, buduje się wjeJ1m 

A. my odp;wiemy _ jaka publicznoś6, ta. ?ie w~lkI. O~ wychodzI po. za te s'l.rankl- fabryk:'!. pl'zędz~łni welny, około której 1'0' 

ka })r8sa. IJest hchotą, Ulegodną. poparCia!... boty szybko postępuj:~. Jeżeli jeJnak nowo 
po,,,stnjącn fabryka nie pójdzie flzbchetnym 

... Mówi się często, że piil>m wychodzi za I przykhdem już i~tniejących tu sąsiadek i 
duio, że publiczność nasza. utrzymać dl nie I Z Mzurowa. nie zl~tl'lIdni miejscowych ICI·ajowc6w przy 
jest w stanie. 'rwierdzenie to niezupełnie robocie, nie epro'l'l'adznć będzie do nich ewo-
wydaje się nam usprawiedliwionem; wiemy l ich lan<lsmnnow-wolełibyśmy, żeby w miej-
bo\"\"iem doskonale, 7.e wiele, bardzo wiele RCU J' e,l', zl'obih\ aię owa (lziu\'l\ z tortur.l\-
. d ,. 'h' l W kwietniu. Jest omow me prenumeruHcyc mG zgo a, mi, () kt6rych szano," ny kOI'espondent z Za-
a więcej jeszcze takich, gdzie prócz mód, Dziurll. z torturami w Żarkach, - Fabryki dawne i rek do "Nowoje Wremia" don(,)si. 
lllb jakiej ilustracyi nic więcp.j nie otl'zymu- nowopowstnjące.-Podnoszenie si~ nietylko matcryjnl· Cllllciaż bowiem poważne pisma niomie-
'e s', F l.t 't dl . e tr 'f powa'!.' ne nĄ ne ale iduclIowe, - Poczyja w lZl'll.elu, P l J ~. alli: em JeR na ,o, z z. ' .~. ckie gloozą orbi I',t w'bi, że u nns w osce 
sze pisma peryjodyczne (mowa o wydawni· W "Echu" w]'f 73-m z dnia 3-go b. m., izmelici i e.wnngelicy serdccznie kochają 
ctwach miesięcznych) nie mają, razem wzię- wyczytaliśmy doniesienie z gazety "Nowo- niemców i calą duszą są im oddani, a tyl­
te, dwa tysiące prenumeratorów; faktem je V\I'emia" przedrukowane, że w mieście ko miejsco \Vi, lekkomyślni, zacofani, nie­
ostatecznie, że prenumeratorowie wszystkich Żarka.ch, nZ:.l Wislą"-juk korespon<lent tej rozważni, nieoględni krajowcy cierpieć ich 
pism wl\rszawskich, razem wzięci, nie wyró- ga.zety twiercl.zi - nil. znacznej przestrzeni nie mo~ą, - to sta.re przJ słowie "jak stoi 
wnają jeszcze liczb~e prenumeratv na średnio zapadtll. się ziemia i utworzyl:l1. dół glęboki, świat śWJ:at'-lII- polak niemcoui nigdy nie bp! 
poczytne pismo francuzkie lub angielskie. w którym znaleziono szkielety ludzkie, zar- bratem," pomimo wszelkich tytułów, prze-

L~cz mniejsz~ w ~ym :vzględ,zie o wyli- dzewiule hńcuchy, przyrządy do tortur i zwisie, prześlado\vań pl'zez pra.sę niemieckIł 
czema.. Trz~mal~r ~lę tWlerdzen płvn~cyc~ t. p. stl'uszne okropności. Nie ChCą.C nie- ogłaszanych, utl'zyma eię w dalszym cią. .. 
z łona pU?hCllnOScl I podawanyah za ll.lezbl- I pou'zebnie fntygow~? i nar.użać n::1. koszt:.\ eru. 
t& p~wUlkl. , " amatorów archeologII, czytających "N:owo- <'> NietJlko przez bud5>wanie nowych fubl'yk 

PlCrw~zym. tWlerdze~lem:. :le. praea. wal': je "II'emia", coby n"- grunt .osady Zarek podnosi !ię okolica Zal'ek. Id /iemy w gó-
9za~ska Jest hchą; drugIm-ze pism wychodZI zjellnać mogli-donoszę: że tu nic a nic o \'ę nietylko ml\t~ryjalnie-bo i duchowo ma­
zawIeJe., . , , podobnym wypadku ni;) wiemy; że chociaż szel'Ujemy nll.pI'zód, Od lat przeszło czter-

PrzypuśCiWSZy, że to mezbltą Jest praw,dą, obecnie wielkie wody z topnieją.cych śnie- dziestu, jako rymarz powiatowy zyskałem 
nasuwa się pytanie: jak rOt:t:opna publIcz- g6w tyle okropnych Jziur nnrobity \V dro- sobie powszechne uznanie. Tak w d.worach 
ność w tym 15kładzi€l rzeczy l we własnym a[\ch, przez które jadący cierpią. rzeczywi- jak w cha.tach wiejskich, tak u chrześcijan 
intel'e~ie postą,pić powinna? Odpowiedź pro- ~cie torturowe meczarnie, taka jednak ja- jak u izmelitów. zadecyuowano, że "najle­
sta. Kierując się dobrym sm!\kiem i raoyjo- ma średniowieczn;, nie zrobiła się u nM, piej od ws::ystlciclt wiersze robię" - dlatego 
nalnym zmysłem krytyczny~, rzucić o~a. a korespondent donoAzący o tcm, alb<J mial nt\ moje k:0respondencyje Qdbiel'am bardzo 
winna. pisma uwazane za naJhcRsze; skupIa.· Aen stl'aszliwy, ni bo Bobie podchmieliŁ i wia- często rymowane odpowiedzi, z ktÓl'ych za­
jąc się Zaś koło najmniej lichych, wzmoc.nić domość wymarzoną. redakcyi swojej prze- Wize jestem serdecznie zadowolony. Naj­
je środkami i - ułatwić tym sposob~m zao- stał. Jest to coś podobnego do ogłoszonej nie- więcej jednak ze w~zy$tki.ch u~ie~zyłu mnie 
patrzenie ich w na.jlepsze siły, a WięC Z,\- dawn0 w Palyżu wiadomości, że cyrk zna- WCZOl'aj o pó.łnocy odebl'ana z Zarck ko-
produkowanie coraz lepszej treści. nego dYI'ektora pana Berdyczowa. w Peter- respondency,ia. Obudzono mnie z ()znaj· 

Dobiliśmy się ją,dra rzeezy. sburgu zgorzał ze szczętem. mieniem, że bardzo pilny posłaniec przy-
Jaka,z więc treść uważa p'.lbliczność nasza Korespondent żarecki do "Nowoje Wre· niós( list od kupcn izrAelity, Nie chcąc 

za najlepszą? Odpowiedź uie zostawia wąt- mia" powinienby objaśnić redakcyję, że z przerywać spoczynku, polecilem, aby po· 
pliwości: daje j& rubryka. za.pisów prenume- Żarek do Wisły kawał drogi, że ~prócz !'łaniec do rana na odpowiedź poc~ekał. 
racyjnych na poczcie i w księgarniach, da- Wisły jest także rzeka Warta pod Zal'kn- Gdy ten jednak naglił, rad nierad kazałem 
je ją liczba od8ijanych egzemplarzy różnych mi płyną.ca, znajdująca się na mapie, któ · sobie list podać. Pomimo gniewu, przeczy­
pism tutejszych. Owóż tedy, pokazuje się rej kierunek n!l.lcż~łoby oznaczyć n:\ kar., tawszy ~Ul'ea j dopisek nn nim, nabrałem 
z tege, że największem stosunkowo pawo- cie geograficznej w redakcyi znajdują.cej najlepszego humoru; wstałem co żywo z łóż­
dzelliem ciesz~ się przedewszystkiem organa się zapewne. Nie donolząc o tern, co się ka i ż:!daniE! załatwiłem, odpiilawszy na-

aze zaroz na r~ke dwa ruble, a jak tu bę­
dziecie szedżycz, to nie zarobicie nycz! 

Wicek.- Juści pro wda! 
. IC!Jk_ - Juki wi mocie delikatny rozum! 

a.j! waj! , Jeżeli nim"cie piniędzów, to, j.a 
wom pożyce dwa ruble, oddocie mi na Sw. 
Jon, bez procentu! Widzleie jaki jo dlo was 
dobry i uczczywy. 

Wicek.-Bóg wom zapłać mój lcyku! (do­
bywn flaszkę pije do lcyka. lcyk pije, Wio 
cek coraz więcej pijany). 

den, dwa, trzy. We wtore:t pudziecis z 0-

kowitem roz (pisze czwartę kreskę), patrz­
cie i uwożojcie dobrze - jeden, dwa, tSJ, 
śtery. We środe p6jdzif'cie z oko witem 
jesce roz (pisze pią.tą kreskę), to jest razem 
jeden, dwa, tsy, śtyrJ, pięć rubli-uwożo­
cie? 

Wicelc.-JuŚci z rachunku tak jakoś wy­
po do, ale tu coś straśliwie pocyganione! 

(Pisarz wchodzi). 

SCENA. IV. Icyk.-J o wos jeazce lepi pocęetuje, ino 
mi pudzecze dwa razy l'.: ukowitem ao Ry- Wszyscy. 
ezywole. Pisa1'z.- N o cóż? namyśliłeś się Wicek! 

Wicelc.- ..A kiedy? Wicek. - A. niech tam ciorci wezPDą.; mo 
Icyk. - DŻyiz jest niedziela; jutro sze pon dwa ruble! 

odpoczniecze, .Q pudziecie roz we wtorek, (daje pisarzowi dwa ruble). 
drugi roz w szrode i zal'obycz'e po rubl~ Pisarz.-A. zkąrl wzią.łeś? 
to ja sze je odbiore od kipc:l te dwa l'U- Wicek.-A co komu do tygo?! - pozycy-
bIe; a tero wom daje dlo pisarżll. dwa, lem /lobie od lek:\. dwn ruble! 
(wyjmuje z kieszeni i daje Wickowi pie- lcyk.- Nie dwn ino pięcz! Panie pisar­
nią.dze). Un tu zaro psidzie, to mu docie i żiu niech pon będzie zu. świauka: pięcz ru­
puszci wos zaro z kozy, a na święty Joo to bli mi winien. 
mi oddocie bez procentu te dwa l·uble. Wice,k.- Dyjabli ba wiedzą. ilem ci wi-

Wicek.- Kiedy jakoś tego interesu ni- nien! Zydzie psiopnro zaśpiwoj, bo ci łeb 
mogę zmiarkować! (pij" znów z flaszki, co- urwel-stysys, spiwoj mi zaroz - bo cie u­
raz więcej pijany). Porachujcie no . lepi, bo biie. 
to jakaś krętanina; tak mi się coś widzi. lcyk. - Nu! jllS jo wom zaszpiwom mój 

lcyk.- B6jcze się Boga! (wyjmuje kred- Wicku, ino pamiętojcie zeście mi willni 
kę i pisze na stole). Słuchajcie i patrzcie! pięcz rubli; pOB pisosz jest świadkiem! 
dołem wom teroz dwa ruble (pisze kreski) Wice.t- Spiwoj pRiopnro zydzic! 
jeden, dwa; jutro-jak IIzobie bedzjecie Odo, lcyk ipiewn. 
poczywoć po te koże, to niepudziecie z oko- S'piwolll szobie bardzo piknie aj! waj! lIIir! 
witem (pisze trzecią kreskę), to jest już je. 1'0. Wycen,y pllrobeczek- kawalir, 

Zaszpywom mu kiedy koże, b. zły goj! 
Możeby mil' na szmierć zabił el joj! joj! 

Jo Bze z Wiekiem post~puje bardzo recht, . 
~robił zerunl! bardzo łll.dny git gescheft. 
Ze jest ze mnie widzieliście-dobry żyd, 
Dam mn za t. nabss6wki fein nnd git! 

Wicelc.- Hu! hn!-hop! hop! (zatacza się 
wychodzi pomału śpiewając na nutę "Ko­

go biją.-niemcn biją") 

(ś.piewa). 
Z karczmy idę-pijany jol 
Otw6z babę kanalijo! 
Otw6z babo bom sie "pił, 
Bym ci i1kóry nie Wyłl1pił! 

Hu! hal dana moja, dana! (wychodzi). 

Pisarz. 

SCENA. V. 
Pisarz i lcyk. 

Kto chce - niechaj tu sądzi.- Prll.wda jak: Bór; źywy, 
Że opinija jesl w bl~dzie, świat niesprawiedliwy: 
W gazetll.ch, tygodnikach, w różnych pismach innycb, 
Knycy.ą i hałasują na pisarzy ~minnych, 
A sam lcyku widzisz, jak czyni~ nczciwie 
Ze wllzystkiemi - choć,.. gminie ledwo że si, żywi~. 
Ha! trndno; tru.no lckul niema na to rady, 
Cb.ćbyś dll.wał ze siebie najlepsze przykłady 
Na dyjabła się nie zdało-chłop ich nie spami~ta. 

IC!fk. 
Pl'ow.e mówi pOD pisorż- to. w8zyćko bid'\~t al 
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tychmiast. \ 
Adre:- tpn k{)munilmję doslownie, a ilU 

dowód ul1lcntyczności, uryg-iulll Rednkcyi 
składam. 

J fiŚ Ani.lee patrząe 'II" oe~!, 
Mówił do niej P&Y aachwycie: 
- 'V twoich oc"ch moje żyei., 
Mój anicIe, drogi, świ~t.r, 

Komitet Towarzystwa za.ch~ty sztuk pi~­
knych w Królestwie Polskleru, podaje do 
willdomosci, iż w poczet członków fl.eezy­
wisty Towarzystwa przyjl;lci zostali pp.: An­
ders Ludwik Dr. medycyny, Anders Ferd. 
Dr. medycyny, Biberstein Hugo, Bojart;ki, 
Wład. art. drzeworytn., Brun Stan. junIOr, 
Uohnstedt Hen!'., Da.",,'idsohn Dtlwid kupiec, 
Gałczyński Bronisław naucz. gim., Grabow­
ski Ludw. przełoi. szk., Groer Ludwil.:, Gro­
er Fr. Dr. medycyny, Held Juiijllsz . kUfl., 
Heradin Józef, Hołownia Józet Dr. medyc., 
Hordliczko Józef, Jakubowski Gust. ob"w., 
r. st. Illin Włodzimierz insp. gimD., Iwasz­
kiewicz Mich. ob., Kleinadei Leon kupiec. 
Kwiatkowski Leon, bar. Leciser Lucvjan-Ksa­
wery chemik, Lewandowski Rud. ob., Lisie­
cki Mat., .M:alkowski Konst. oh., Masz<Hlro 
Ant. inspek. telegr., Nowakowski Ad. kup., 
Og:.ński-KoDwymowicz Bohdan. ob., Otlewski 
Jan-Ferd. emt>r., Peszke Emil, Pieńkowski 
Lud. ob., Papłoński Karol naucz., Rutkow­
ski Ant. prof. in3tyt. mUz., Skoryna SteL 
SimmIel' Edw. kup., Scblozer P~weł profes .. 
inst. muz., Stockmann AJ. dr. med., Szpo­
tański Kaz. Ul'Z., Walmont JÓz. ob., W"ań­
kowicz Melch. kup., Zaborowski Stao. un .. 
Zaroski Kazim. urz., Zarzycki Al. dyr. isL 
muz. 

Do 
W. V""'. PItna Dzedzycu 

Szwiuer"ki w duh 
Mzrów. 

(Dopisek na kopercie). 
Łab szpy - łub leży, 
Odducz komu ~ze nałeży. 

A wi,sjże mi, witaj! kolego kochauyl 
Oddawua ua parnasie "ielce pożądany! 
Kiedv dzili talmudową od:zucasz herezyję, 
Lak.);ua speklllacyję zamień ua poezyję! 

. Ex-Bocian. 

w O i n e Żarty 
od Ex· Boci;;wa. 

Chłop szukający cielęcia. 

(z La Foutaiua). 

Zginęło raz cblopu cielę. 
Poszedł szukać go do lasu. 
Wśród gąszczu uie widząc wiele, 
~nając dobrze wartość czasu, 
Zcby przej ,·ZCĆ okolice, 
Spojrzeć dalej IV prl\lVO, W le,l'o , 
Zrcs<tą sądził -głos uslyszę, 
Malo myślą.c wlazł na drzewo. 
To zaś drzewo-był dąb stary, 
H.o·olożyste mial konary, 
Dość wysoki; z jego szczytu 
\Vidok piękny, do zachwytu; 
Pod nim cud >wna polankll, 
Dla kochanki i kocbauka. 
Jak raz, idzie para czuła, 
l'oJącz.vla ich uroda, 
Nie wiązula wprawdzie stula, 
Ale bywa taka moda. 
Więc pod dębem, gilzie cbłopisko 
Miało w górze stanowisko, 
GJzie byl widok tak uroczy, 

o G-

i 

Widzę złoto, ctyj1>me.tyl 
W oczacb ,woicb isczęicie swoje, 
W ózystko widzę życie moj e! 

Chlop nie wiet\z~c wdzięk to jaki 
Mógl obudzić zapał taki, 
Swej stracie oddany cały, 
Tak przerywa te zapały: 
- Dobry pilnie, co tak wiele 
Widzisz różnego stworzenia, 
Powiedz: jest talii lIloje cielę, 
BJ umieram od zmartwienia? 

LlCytaGY.lfl W ob1'6bie [ubernii. 

II - W d. 25 k,~ietll. (i maja), w urzędzie pow. 
brzezińskiego, na 3·lctni'l, dzierżawę propinacyi we 
wsi: l) Świnek i Chorzęcin od sumy rocznej 360 r •. 

1

-2) Jeżów od 160 rs. .. 
- W d. 20 k"iet. ('? maja), na rynkn m. Nowo· 

rAdomska. na sprzedaż mel;\i, sprzętów domowycb, 
p!\l"y koni, krowy i źrebięcia. 

- Tegoż dnia, w urzędzie leśnym Łazllów we wsi 
Wiączynie, na sprzedaż drzewa wyrąban~go n~ duktach 
leśnych w 5·u obrębach, od ogóluej sumy 498 rs. 33 
kop. 

- W d. 4 (16) maja, w urzęazie pow. lasl~;e~o, 
na 3·letnią dzierż(l~ ę propillllcyi we wsi Widnwa, od 
sumy rocznej 650 rB. 

- Teg<>ż dnia, w urzędzill wschoD.. okr. górnicze· 
go w Sucbednio\l'ie, nn dostawę w r. b. L.atel·yjałólv 
do zakładów górnic"ych: a) Rejowskiego 14(\ sUlnę ' . 
14,463 k. 75,- b) Bzińskiego rs. 1~,70t k. 37, c) 
Mroczl<owskicgo rs. 12,804 k. 21 . 

I - W d. <!5 kwie\'. (7 maja), 'l' urzędzie pow. czę· 
stochowskiego Ba 3·]etni1l; d.ierżawQ propin cyi w 7-u 
wsiach tegoż powiatu. 

- W d. 3 (UJ) maja w urzędzie leśnym Pajęc.no 
na sprzedaż drzewlI uschniętego nil pnin, powalonego 
przez burzę i wy,·ąbanego na duktacb leśnych w 12 
obrębach. 

Ł o s z E 

l1ia'lOwani zostali członkanti tWI't>spondeu­
Laud Towarzystwa, pp. Gałczyński Bronisł 
naucz. gimn. w Kalis7.u, Janiszewski Leop. 
kup. w Łodzi, Ptlszke Emil \daściciel hote­
lu w Kaliszu, Zahorowski Stanisław urzęd. 
tow. warsz. ubez. od ugnia. 

I 
DO 

je wszelkie towary do wszystkich \V dobrach Brki jest do sp,·zeda.1 .", 

nOLDMITYN st1t:.\yi dróg żelaznych, tak ''" kilka tysięcy 
f;~;;ł~h~n~~z~~;O;';~~~ń~j~: \' Z ~ Z I~ P O' \Ii 
dnych mieszkafi do drugich. - Słowem \j U ~l :1 

Zakladu Stolal'sldego 
Zll.pO biega i leczy od pa.rzani e 

się inwentarza, 
4:0 szczególuiej , .. czasie robót polnych 
jest rzeczą bardzo wnżn~ w gospodar 
swie. 

Dostać można we wszystkich aptekach 
i składach ruateryjałów aptecznych. 

Fabl-yką i Skład główny 

u wynalazcy, apteka 

"RODZINA". 
w Petrokowie, 

nadeszły żądane krzesła dęb6we 
"Helena" z amerykańskierui siedze· 
niami, bardzo mOCHe, po ceni-< rs. 2 
kop. 80 sztuka. 

Także poleca różne inne Meble go­
towe wl"asnego wyrobu, gustownie wy· 
kończone,)oceuach nader przy-
stępnych. (0-331 

zajmuje się ws~ystkiem cokolwiek może .... y.orowych gutunków gruSz i ja..­
mieć związek z czynnością ekspedy- błoni, tak letllich jałt i ;dmowycll 
cyjno przewezową. za wyn~gl'o Kupuja,cy mogą zasięgnąć wiadomości co 
dze11iem bardzo umiarkownnelll. d l wiekl i gatunku szczepów, gdyż r ·je-

Interesanei we 'Hzystkich wyżej wspo, st·a .prowad7;0ne .. są dokladnie. • 
mnianych interes~ch, racz~ się zgłaszać WJadomośc blJz;za we dwol·Z. 
do mieszbni .. niżej podpisIInego "" Stn.. W Bykach. (3-5) 

ry~ Rynku w do~u pau a Sierałlz- rI'rzv Lokale 
kiego u I·m p1ę,rze, obok al)te- •. 

W. Karpińskiego 

ki 'V-go Gampf'a, lub też zosta· jeden składając! się z piekarni, skl()· 
wiać swoje zleceuia 11a kartkach (~ozn~ .. pn i trzech pOkf\jów;-drugi z czterech 
czeniem n<lresu zamieszkania) IV Handln pokojów·- trzeci z dwóch pokujów­
Win W·go Wienbickiego. Za akuratne są, do wynvjęcia w każdym czasie w do­

----------------1 spełnienie zobowiązań i catość przeilmio. mu Fronekiego za koleją. Bliższa in.-
Przedsiębierstwo Przewozowe t6w poręczam. 06-5) formacyja w dystrybucyi Elchncwicza, w 

ulica Elektoralna, Nr. 35, 
w Warszawie. 

• (}ena puszki funtowej w Warszawie 
rs. 1, z przesyłką, pocztO"'ą r5. l K. :;0. 

Sposób użycia znajduje się na każdej 
puszce. 

(R. i Fr. 3686) (5-~) 

ł\. i Fr. ! 7;} 

S. Bruliński. w domu Micheisona obok magistratu. 
F. BRULlNSKIEGO ---:-::=:-----_____ 1 przy nUry Petcrsburskiej (Knliskiej). 

F rancuzka MASZYNA AMERYKANSKA w Petrokowie. 

l) Dopełuia przewozu wszel· 
kich bagaży, towarów, mebli, życzy sobie udzielać lekcyj ję"yka fl"llll· 
f'ortepijanów i t. p., ze stacyi dro- euzkiego i konwersacyi w dOUlach pry­
gi żelaznej War. - Wied. do miasta i z watnych. Wiado:ność Vf Radakcyi. 

pońcrlioszniCZłt cieuh:n" bardz" 
dokładna, do nabycia tanio, \l" 

domu Ochronki przy ulicy Sławiańsldej. 
miasta na stncyję.- 2) Ekspedyju- (0-·13) (3-2) 

l12-1~) 

Biuro Ogłoszeń 
dla wszystkich dzienników kra­

jowych i zagranicznych 
pod firmą 

RlJClUIAN l FHENDLRR 
w'Val'szawie, ulica Senator­

ska Nr. IS. 
Przyjmuje ogłoszenia )0 ceułlCh 

redakcyjnych • 

.. ... ,, ____ ~ .. ,~. ~_~-'=a_~_:::.~-~===== 
~ no (lzi:<lCj<,zeglJ lllllll t:­
s;, , J'll d{)lac;~a sir:. :lrkll ' .'. 
17 pIJwieści or.':g-inalnQj Mj(:h:\.;~ 
~not'ad;.;kie.;o pou tyto "Rogata 
Dasza". 
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:a~~~~~~~:f~~~~~§~~~§~- ~~Et; 
J.; Z dniem l-m Października 1882 roku - '] 
x'"" -4-, przy sldadzie żelaza L. Krasuckiego ". Petroliowie t ,"",I otw,,'Y ] 

{ SKŁAD NLtRZĘDZI ROLNICZYCH l 
' ~t· pochodzących z fabryki i zakładów górniczych ~ 
\~ RUDA MALENIECKA :/J 
{

Z czem poleca się PP. Obywatelom i kupcom. l 
" . ~ PŁUGI Cichowllkie i innych systemów, WYPIELACZE, RADEŁKA, DRAPACZE, WALCE piersCleniowe, 

SIECZKARNIE ręczne, SIEKACZE. zawsze znajdują się na składzie. KIERATY, MŁOCARNIE, WIALNIE, , 
' ~~ MŁYNKI, SIEWNIKI, WOZY, POMPY i SIKAWKI dostarczane są na obstalunki. ~ 
~. Cenniki wysyłają się na żądanie. Jj 
~S~~~.d~~~~~~~~~~§~~§~~-~~ 

~~~~~1 
Dworu Najwyższego i ~ 
Króla Belgow ~ 

c. e t J. B e k ker 

(12-10) 

Do sprzedania każdego czasu Wlaściciel 

Folwarczek BROWARU 
czyli '''illa przy mieście powiato ... em poszukuje wspólnika z ka[Jitalelll> 
Radomsku, składająca się z domu miesz· ourotowym lub nabywcy. - Miojsco­
klllnego, zabudowuń gospodarsdich, dw6ch wość ta jako posiadaja,ca duże, piętrowe 
stod6ł, ogrodu owocowego ze szparagar- budowle i wszelkie dogodne warunki, 

, nią, zadzawki zarybionej gruutu z łąką odpowiednią jest również na zalożenit> 

Lbr .. yka BrOIlI' et PatroDO'W morg6w 31, z kt6rycr, m6rg 3 ~od zabu-, każdej FABRYKI potrzebującej ob-
f1l dowaniami i ogrodem. sz 'rnego pomieszczema. Stosowną jest 

Warszawie, Krakowskje-Przedm. :M 38.- w Mo- Nieruchomość ta przed 5-u laty nowo także ze względu swego polożenia pa 
skwie, Bolszaja Łubianka dom Bauera. erygowana, jako posiadająca dobrą wo-

~ 
dę i blizko stl'lcyi kolejowej, może być Zaklad 

Przyrodo-leczniczy; 
poleca względom p- p. myśliwych, przydatną nil zlIprowadzenie odpowiedniej 

Gilzy do broni myśliwskiej systemu Lefaucheul:: i Lllnkastra.- I fabryki-
Patrony I'ewolwero~e dla hurtow!lików po cenach znp.cznie zniżo- ł(l,. Bliższą wiadomość powEiąść moina u 
nych_-Dubeltówkl odtylc~wl s!stemu Lankastra od rs. 42 ~ ~ '\V. Zawiadowcy stacyi d. ż. 
pr1.yborem. Dubeltówki kapll.zoRowe od rs, 28 z przyborem - Id,. ,"o W. Radomsk. (l-l) 
Rewolwery od rs. 5. ).!!:j 

Rewolwery dla Armii :?; 
Księga.rnia. 

lołstępuj 9my znac~ny rabat. TEODORA PAPROCfJEGO I 

na co zwraca siE) uwagę W. W. P. P . 
Doktorów. 

Bliższą wiadomość udzieli p. Piotr-

8 k '1 Cękalskl w P etrokowie gló wny rynek 
Nr. 7/8. (5-2) 

NIl. 1.) Ce.lki na żądanie prse8ylamy franco gutis.-2.) OdP9-1 
wiadamy tylk" za, dobroć gilz Q;411ACzonycb marką K. et J, Bekker -
Warszawa (w języku I'ossyjskiw) i markl\ BB.-3.) Kupującym hurtowo 

, ~~~~~~~~~~~~~~~ W Warszawie 8 Chmielna 8'. Konie, Karety, Powózy, Bryki 
na resorach. 

(u, i Fr. ] 251) (6-4) 

~~~1:!~~~~~~~ 
~ lVINA: Węgierskie, Bordoske, Burgundzkic, Reń- ~ 

ski e i Hiszpańslde, Rumy, Cognac, Lik~ery zagra- " 
niczne, oraz Porter i Piwo angielskie,- naturalne i 9dstalo, a I(L 
pochodzące z lI:1.jlepszych źródeł bezpośrednich,-poleca .Pil 

• SkI,d,,' !~: w~.?w~~p~y ~U~;,,", .. n,j i 
Kr. 40 i w Lublinie, na Krakowsklem-Przedmieściu. ~ 

~ .. ~~~~~~~~~~~~~ 
(R i F. 5106) (10-3) 

W obec ro~budzonego czytelnictwa i 
postępu pIlImiennictwa Mszego wynikla 
nieodbita potrzeba dotarcia z plodami 
nauki i literatury do naj dalszych za- do. wYllajęeia. Zam~wi~ć można w skła­
kĄtków prowincyi, do malych miast~ - dZle w~gla .W: Saplńsklego, na rogu alei 
czek, do wiosek, pod strzechy dworów, Al~k~AlldI'YJskleJ, oraz w mieszkaaiu i 
dworków i chat uiemal. staJlllnch tegoż, w domu W-go Gołem­

Pragnąc tak oświacie jako też i kslę- bowskie?o, uliclI Kaliska wprost Pocny. 
garstwl!- uieść pomoc. prowadzimy Księ- Karcty ~ powozy na wes.ela,. chrzty, po­
garnlę kolportftcyjną, spe- gr~eby l spacery- wynajmUję się na go-
cyjaluill dla prowincyi, zauani m której dzmy. (13-3) 
jest rozpowszechnienie wszdkich artyku-
lów w zakres księgarski wchodzących po . 
':lenach możliwie najtańszych. ~łCt1QłCłlOłtQłtCłlCt~łQtfOtłQf"'" 

Celem i środkiem naszym sa, C § 
Agentury księgarskIe, które staram)' Się l fi ~ ":Ł 'D U!łfGLI ~ 
urZĄdzać w każdem niemal miasteczku lIC ~Il. 1\ Wf q V 
skupiaj~cem ruch danej okolicy. Dla O \\'lodz/'D11'erZa ' . k' I 
tego tez upraszamy osoby chcąc w imię) ~ ~aplńs leg6 
og6lne~o uobra i wlasnej korzyści podja,ć g O 

al" .... 44- .... - - - Aa.8.4aa.A.D.d.oaA.ft si,ę trudu prowadzenia tak,iej Agentury, V przy rogu Aleksandryj_ ~ 
.~~~ Qv v n~nnnnnJ.n ,., a~eby SIę raczyly zglaszac do Księgar 1\ skiej alei. l 
.. . G z-..:r-"..,. :Ił Ul naszeJ dh bliżs~ego porozumienia 5ię Ił. V 
•• , JY-I:,A .A ..x. .L...... I i obJRśnienin. " /?'przedaJc węgle w dobrym gat'm- a 
-C UBIOROW MĘZKICH ! fatalogi, prospekty i t_ p . OglOSZenial V ku. Korzec grubego wagi 240 fun, V 

I I księgarskie wyselamy lIa każde iĄdanio ~ po 85 .kop.- kostkowego po S3 kop. O 
I ' I bezplatnie. ... Na wiarę \V skrzyniach zamknię- li 

KORNELEGO '!' LCZYNSKIEGO IR. i Fr (723) (3 -2) Q t~ch (przez magistrat WIIl'SZlIwski 0- V 
W Rynku wprost cnkierni W-go Łaguny O pieczętowanych) po 5. 10 i 20 korcy, I 

w Petrokrowie. J S 11. g'luby po 83 kop., kostkowy po 81 
:Ił an topczyk y kop. korzec z odstalVą· Na całe Q 

Na nlldchodzący sezon zaopatrzolly zostal w najświeisze mate- i I wagony z dostawą, przed (; 
ryjały iak. krajowe j:tk i zaf?ra.niczne, oraz w z~aczny za~as goto- O drwalnię, wagon węgla grubegli .. 
wych ubiorów męzklch po cenach naJprzystępUleJszych. FABRYKA POWOZ W Ill,~OO kilometr. (110 korcy) stoso- Q 

~~~U~UU~. l\ WUle do gatunku od 76 rs, takiż ko- ;;. 
~A~~'1!jM~ł!f''V'V''V"V'v'V''V'VVV'VVVVVV~ egzystująca od J 852 r. I X St~olVego od 73 rB. Drzewny wę- ~ 

(7-b) '. I V glel kurzony rB_ L Koks rB_ l a 
----------------:---------------- W W~rszawIe przy ulJcy Elekto- I ~ korzec. W skludzie sprzedaje się V 

Potrzebny zaraz Jest do sprzedania ralne, Nr 794c, w dom u ",ła- I V każdą. iloM_ Zwózld węgla ob- O 
snym _ I g ceg? dopełnia: z OSobowej sta-6 

(R. i Fr. 2989) (I" cyl_- za "ag~)U rs. 4. Z towaro- i 
15-5) V weJ stacYI - za wagon rs. 5 za V 

--------------- O furmankę· D 
EKONOM (Kawaler) 

i 

LEŚNICZY 
Dom 

przy ulicy Moskiewskiej (Bykowskiem 'tV Wdowinie jest do sprzedania II Q Zamówienia wszelkie należy robić a 
Przedmieściu) z& koleją po lewej ręce, 600 centnar. . ~ w skła.(lzie z góry opłaca- V 
]W 611. Wiadomość u właściciela. siana vją,c. g 

zdolni, energiczni i fachowi. Blitsza wia- (2 .. 1) ( ) I ~tCłtCłlOtlQł'Cu.Qł~ICUQHQł łQt~ 
~omość w Redakcyi "Tygodnia". (2-2) 2-2 (13-3) 

Redaktor i wydawca !lirosław Dobrzański. 
------------------------------------------

W (lrllkar~ lt_ BcJchatows.kiep'o w Pctrokowie. 
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XIII. 

Ratułt miał słuszną racyję twiel·dzą.c, że oba­
dwaj przeciwnicy nie żartem się popłatali. Osobli. 
wie Staszek tak fatalne odebn~ł cięcie, ,że mu medy­
kowie nie wróżyli życia, co było prawdopodobnem, 
ile że ranę miai głęboką i jak się zdawało koście na­
ruszone, Tego samego dnia wieczorkiem, przewiezio­
no g~ do pałacu podkomorzyny, która dowjetlziaw-
8zy się o wypadku zasztym, mocno zatrwożyła. 

Nie wiedział Staszek, co się z nim działo {}rzez 
pewien czas, nie wiedział, że leżaI przeszło tygodni 
trzy bez n.ajmniej szej pamięci. GJy ~ię ockną.ł i do­
k:oła spojrzał; znalazł się na wygodnem Jożu, zaslo­
niętem wspaniałą. kotarą., a pl·;'§y niem j&.kąś figurę 
miłej twarzy, którą, przypominał sobie, jak ~dyby 
przez sen. Oprzytomnienie to pierwsze po trzech ty­
godniowej r:orączce, trwało niedługo. Z~led wie gIo. 
wę podniósł. rozejrzał się, chciał coś mówić, jużci 
osłabł i w niepamięć popadł. To jedno zdołał do­
atrzecl z, że gdy się porutlzył, osoba przy nim siedzą­
-en 1V ręce uderzyła i coś krzyknęła z wielką ra­
dością. 

N azajutrz taż sama powtórzyła się historyja -
z tą różnicą" że już mógł cokolwiek: myśli zebrać, a. 
zarazem poznał, że osobifltością, którą. spostrzegł wczo· 
raj, a którą. i dziś ]):.1 tcm samem miejscu zoczył, by­
ła pani podkomorzyna Itowiecka. Tym razem przy 
niej stał jakiś lIl~żczyzna nizki, pękaty, przystrojony 
z cudzoziemska, z ogromną lysą gtową, twarzą peł­
ną. i małemi oczkami. Ten skoro Staszek oczy roz­
warł, coś szepnął, wziął go za rękę- głow'lł poki ",at 
i rzckł coś niezrollumiałym językiem. 

Co ilię zemną. dzieje?-zapytał Staazek z tl1.l­
ooością.. - Gdzież bo jestem? .. 

'00 o ~m "!1I a? '~Zp!.&\ a~s lm oupa r 
''1!U~GZO łtlzon.lm - a!~qil.t ~!s Ol '''ouy 

'lm!Bum ~!S ?!M 1l.1dzo.I "·ezpo.ls 
e!um ł!z'C.tqO 'a~l{t:! G{Aq G!U mum lpo.M0d 
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- J uścić skoro się zgadało tym kształtem, je. 
'f!omość, panie Mikołaju, za złe mi ni~ bierzcie ~ 1;~ 
-dalej rzecz poprowadzę - ozwał Sl(~ na śmJałosc 
wziąwszy. - Świadkiem mi Bóg na niebie, że nigdy· 
bym eię z czemś poJobnem nie ozwał, gdyby6cie mnie 
sami nie ośmielili ... 

Tu zająkną.ł się· . 
- Ano ... a.o ... - nagląco ml"Ukn~ł Rakuzkl, 
- Historyja niedług~. Wiecie o tern, że Anul-

kę kocham ... Pono ranne wst~nie i wczesne ożenienie 
nikomu nie szkodzi, l- liści ... jam ubogi, chudy pa· 
choł \V Młem , rozumieniu tego semum-Anlillm ... i!{, 
-wiem ... niema nic ... 

Zamilkł, jak gdyby odpowiedzi oczekując. 
_ Mopnnku,.. poczciwyś r ~ po chwili. rzekł 

stRry. - Powiedziałeś jak nn!e7.! na z!lcnego J ~(lZ~_' 
mnego młodziana. Nie fraSUJ SJ~ wszelako, boc me. 
święci gamki lepią.. W potrzebie choćbym i ja ,,!Y,­
wianował Anuike. Wiele nie mam-ale .•• samem z Je.i~ 
.mością. niby dwa' palce ... 

- A niechże mnie Bóg In' on i, żebym !Diał przy· 
j.ąć podobną. ofertę od jegomości . . Na to verbum da­
ję' że się nie zgodzę. Lekko .zdobyty chlehck-pr;;,tl­
je się i w gardle ezu!lcm staDle. Od tego ręce mam, 
aby żonę -gdy jł!- pojm~ - wyżywić praCą. właSD1ł .. _ 
Niech jegomość myśli tej zaniecha. 

. Pan Mikołaj wą!llt sr:arpnąt. 
- Jak~e tedy? 
- Czasu mi tL'za na kallculacyję. Młody jestem, 

1"adę sobie dam ... 
Stary popatrzył na niego, coś ' b~k:ną.1 - wre­

ezĆte uściskał serdecznip.. 
- Twardą maez duszę -rzekł - rogatą ... ~leś 

powiedział z sensem... Doradzać nie będę. Czyń p:k. 
rozumiesz, bom się przekonał, żeś łepski nie byle: 
jako ... 

Rog .... i-. 
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Dziękował Staszek mocno w zruszony tem wy­
nnrzeniem. 

- Kalkuluj sobie tedy jak uwaŻl1SZ - kOńcz,! 
staruszek. - Zawdy niedługo, abyśmy wiedzieli jak 
lilię urządza.. Wolną. ci wolę zostawiam ... Jak sobie 
pościelesz tak się wyśpisz, 

Prosił w końcu młodzian staruszka, by zwierze­
JIie się jego przy sobi. zatrzymał, co ten mu przy­
rzekł solennie, 

Zwierzenie to wielce rozradowało Staszka, do­
dało mu otuchy; wrócił raźny do swego mieszkania,. 
pogwizdujlłc wesoło, 

W parę dni odwiedzając jak zwykle Rakuzkie­
go zastał i Otockiego, który trefnych sobie żartów 
pozwalał i na Anulkę tak śmiało spogl~dał, ze pod­
stolica ostatnia pasyj n porywała. Dziewczyna to bla­
dla - to ponsowiała, nie wiedzą.c gdzie oczy ma po­
dziać; wreszćie wymówiła się zajęciem i wyszła z ko­
mnaty. 

Otocki czekał, sądz1!c, że się pokaze; widząc je­
dnak, ze napróżno, pozegnał pana Mikołaja i wy­
szedł tez. 

Za nim Staszek. 
Na dziedzińcu zatrzymał Oto.kiego pod9tolic, 
- Słówko do was mll.m - rzekł przystając. 
Ten-na humorze stracił przez ucieczkę Anulki; 

kwaśny był i zły. 

raźniQ, 
Słucham waszmo.~ć pana - burknął niewy-

- To dobrze, że waść słuchasz po woli, bo in a-
(lzej słuchać bym cię przymusił. 

Otockiego jakby wodą oblał. 
- A to co? - zall'olał. 

- Coś słyszał - odpowie Staszek. - Chciałt>m 
aię krom tego waszmości spytać, czyś człek honorowy, 
łZy nie? 
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Stało się jak rotmistrz rzekł. Otocki Staszka;. 
ciął po karku szpetnie, a ten znOWll przeciwnika pQ> 
boku płatnął. Obadwaj stracili przytomność i byli­
by na ziemię upadli, gdyby nie świadkowie, którzy 
ich podtrzymali. 

Nie wzywając nikogo do pomocy, rotmistrz sam 
do cyrulictwl\ się wziął, a ze znał się na tern dowio­
dło to, iz wkrótce opatrzył jak jednego tak drugie­
go z niezwykłą zręcznością, Obwył wodą rany i na 
nie pajęczyny z chlebem p.przykładał, obllndażownł r 
potem sapnął. 

- Trza ich do mieszkania zanieść i medyka ja­
kiego zawołać, bo rany dyjable mi się nie podobają. 
Porąbali się fatalnie... Licho wie co z tego b~ 
dzie .. , 

Cześnik mrucząc klął a spluwał. Stękając po­
mógł rotmiiltrzowi przenieść do mieszkania obudwóch 
rannych, gdzie ich na łożach poskładano. 

- Ano, .. teraz po medyka - mówił rotmistrz.­
Hm .. , wiesz cześniku, że mi młodego żal... Chłopak 
łebski ..• krew w nim nie woda i składa się arte ... Za 
lerce mię wziął ... 

- A zawdyś psy nil nim wieszał-wtrącił cze­
śnik, 

- To inna historyj II, Zresztą co tam ° tern ga­
dać ... Posiedź waŚć tn, ja po medyku zbiegnę ... 

- Rotmistrz szalona pałka i więcej nic - mó­
wił do siebie Jacymirski, chod.ąc od loża do łoża.­
Ot co jest... Odrazum mu powiadał... hm... A taki, 
młodego szkoda .. , 
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